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Cena egzemplarza zł 


łącznie z całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawey 


KU 


Rok VI (1950) 


List Polaków 
z Francji 


do Prezydenta RP 


' WARSZAWA (PAP) Prezydent RP 
Bolesław Bierut ofrzymał list nast. 
freści: 

„Osadnicy polscy, zebrani na uro. 
czystości dożynkowej w jednej z miej. 
scowości departamentu Gers we Fran. 
cji, przesyłają Ci, drogi Prezydencie, 
serdeczne pozdrowienia, zapewniając 
przy fym o miłości i przywiązaniu do 
naszej Ojczyzńy Ludowej. 

Jesteśmy ożywieni tymi samymi dą- 
żeniami, co Polska Ludowa, podziwia- 
my pracę twórczą naszych braci 
w kraju nad odbudową naszej znsz. 
czonej Ojczyzny. Nie mogąc brać u- 
działu w tej pracy, ponieważ niedola 


wygnała nas daleko poza granice na. 


szego kraju — staramy się  krzewić 
ducha polskiego tu, na emigracji, 
wśród dzieci i starszych, a kiedy na. 
stąpi chwila powrotu, to świadomi ce 
lu staniemy wspólnię z braćmi w kra. 
ju do budowy i tworzenia lepszej przy 
szłości dla narodu polskiego”. 
Następują podpisy, których nie po- 
dajemy dla nie narażania naszych ro 
daków na represje ze strony władz 


YB ARIA TERAKOTY 


Centrala telefoniczna LKP Bydgomzca 83-41 | 33-42 
; Sekretariat Redakcji (teL 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10 — 12 (3 wyjątkiem niedziel 1 wiat). 


ILUSTROWA 


WYDANIE A 


Prenumerata poczł. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 


OLSKI 


Niedziela, 17 września 


Konto operacyjne nr 1104574 w 


Koreańska armia ludowa 


zadaje ciężkie str 


amerykańskim 


agresorom 


i niedobitkom wojsk lisynmanowskich 


PEKIN (PAP) Ogžoszony w Phenianie 15 bm. komunikat dowództwa naczel- 
nego koreańskiej armii ludowej donosi: Na wszystkich frontach oddziaży armii 
ludowej prowadzą nadal zaciekle walki z wojskami amerykańskimi i resztkami 


wojsk lisynmanowskich. 


Tydzień Walki 


z Analfabetyzmem 
WARSZAWA (PAP). W rb. „Ty- 


dzień walki z analfabetyzmem“ od- 


będzie się-w dniach od 22 do 29| 


października. Podobnie jak w roku 
ub. „tydzień* będzie miał na celu 
mobilizację calego społeczeństwa do 
{walki z analfabetyzmem. 

W „tygodniu“ przeprowadzona z0- 
słanie m. in. kóbizoja 
wej rejestracji analfabetów. 


Marszałek Polski K. Rokossowski 
przyjął przodujących artylerzystów 


Kościuszkowskiej Dywizji 


WARSZAWA (PAP). Dnia 14 bm. 
minister Qbrony Narodowej Marsza- 
lek Polski Konstanty  Rokossówski 
przyjął w obecności wicemimstra ON 
gen. broni Popławskiego i gen. dyw. 
Rotkiewicza przodujących żołnierzy 


Rezolu.ja antywojenna 
Brytyjskiego 


LONDYN. (PAP) Delegacja Londyń- 
skiego Kom. Obrońców Pokoju odwie- 
dziła Izbę Gmin i wręczyża. czżonkom 
parlamentu rezolućję, wzywającą do za 
niechania polityki „nieograniczonych 
zbrojeń” i podjęcia ponownie w ra- 
mach ONZ rozmów na temat rozbroje- 
nia. Rezolucia domaga się również po- 
sławienia na forum ONZ sprawy zakazu 
broni atomowej -i pokojowego rozstrzy- 
gania spornych problemów. 


Kościnszkowskiej Dywizji, artylerzy- 
stów: kpr. Władysława Płazę i bomb. 
Bolesława W rześniewskiego, którzy 
azyskali bardzo dobre wyniki w wy 
szkoleniu bojowym i politycznym 
podczas jesiennej kontroli wyszkcele 
nia. Obaj żołnierze w strzelanin do 
czelgów osiągnęli wspaniały wynik: 
f8 trafnych strzałów na 13 możli- 
wych. niszcząc wszystkie cele. 

W serdecznej rozmowie Marszałek 
Rokossowski interesował się ich suk- 
cesami w nauce i wyszkoleniu, szcze- 
zółowo wypytując o przebieg do- 
tychczasowej służby w wojsk". ] 
nagrodę za dobre wyniki, minister 
Obrony Narodowej wręczył przodu- 
jącemu dowódcy działa kpr. Płazie 
i celowniczemu działa bomb. Wrześ- 
niewskiemu cenne upominki w po- 
staci zegarków. 


Nota MSZ do ambasady framcuskiej 


Rzad RP 


pięłnuje 


bezprawie władz francuskich 


WARSZAWA (PAP). Dnia 14 września 1950 r. Ministerstwo Spraw Zagranicz- 


nych przesłato ambasadzie 


Ministerstwo Spraw Zagr. przesyła 
wyrazy poważan:a ambasadzie francu- 
skiej | ma zaszczył zakomunikować, co 
następuje: i 

Ministerstwo, Spraw  Zagr. w nocie 
swojej z dna 11. 9. 1950 r. ostro za- 
prolestoważo przeciw bezpodstawnym 
aresztowan:'om i deportacjom grupy (49) 
Polaków z Francii. Obecnie po przyby- 
ciu wspomnianej grupy do Polski I po 
usłaleniu brutalnych i nieludzkich me- 
tod, stosowanych przez policję fran- 
cuską w czasie aresztowania, rewizji | 
deportacji, musi powróc.ć jeszcze raz 
do tej sprawy. 

1) Policja francuska -przy dokonywa- 
niu aresztowań i rew/zi. zachowała s.ę, 
z nielicznymi wyjątkami, w sposób nie- 
szychan'e brułalny i barbarzyński. Np. 
deportowany Po'3k Szymański podaje: 
„.Gdy żona nadbegża i zorientowała 
się, że mam być aresziowany, zaczęła 
krzyczeć i zemdicża, wówczas wypchnię 
ło mnie s'łą z mieszkania I zaprowadzo- 
no do komisaralu'. Deporłowany Po- 
lak Mażachowski podaje: „...Pol'cja me 
pozwol la pożegnać się z żoną i dzieć- 
mi, ani zabrać ze sobą rzeczy osobi- 
słych”. Deporfowany Polak Dziergowski, 
w.ęzień h erowskiego obozu koncen- 
tracyinego, inwalida waski -o niepodle- 
głość Francji, bojownik o pokój po- 
daje: „W mieszkaniu nje pozwolono mi 
mówić z rodziną. Policja zachowała się 


francuskiej w Warszawie notę nast. treści: 


po grub'ańsku. Nie pozwolono z ro- 
dziną się pożegnać”. 

Podobne zeznania powtarżają się trzy 
dzieści kiika razy. 

2) W kilku wypadkach skuto areszło- 
wanych Polaków w kajdany. Nawet w 
jednym wypadku aresztowanego Polaka 
kajdanam: przykuło do ściany. Depor- 
towany Po:ak Bryszkiewski podaje: „Z 
Bily-Monł.gny skułego w kajdanach 
przewiez ono mnie karetką policyjną do 
Arras", Deportowany Polak Lis podaje: 
„Skułego w kajdany motocyklem prze- 
wieziono mnie do komiseriału policji 
w Harces'”. „Dokonali ponownie re- 
wizji osobistej i następnie skutego prze 
wieziono do Arras”. 


Deportowany Polak Molenda po- 
daje: „Przykuto mnie następnie do 
ściany łańcuchem 80 cm długości, 
wagi okolo 5 kg. Nie pozwolono mi 
od chwili wejścia do mieszkania, ce- 
lem aresztowania, ani zapalić, ani 
zjeść, ani napić się. Pozostałem przy 
Kuty do ściany około 21/2 godz. . — 
Świadkiem może być rob. Bartosik, 
który przechodził obok mnie”. 

5. Rewizje dokonywane przez po- 
licję w mieszkaniach Polaków od- 
bywały się nawet bez pisemnych na- 


kazów, przewidzianych prawem fran 
cuskim. Rezultat zaś dokonanych 


e E wod, oz rdR Rona» 
Ciąg dalszy na stronie 2) 


dotychczaso- | 


Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty 
i po otrzymaniu posiłków i przegrupo- 
wanlu siż stawia, przy poparciu lotnic= 
twa zaciekty opór. 


Na wybrzeżu wschodnim resztki roz- 
| bitych dywizji lisynmanowskich (tzw. 
seulskiej i IM-ej) usiłowały, wspierane 
przez wojska amerykańskie, podejmo- 
wać kontrataki. Oddzialy armii ludowej 
odparży le kontrataki i prowadzą w dal 
szym ciągu walki ofensywne. 


Jednostki armii ludowej, dziażające 
na pożudnie od Waegwanu i w rejonie 
Tapudongu odpierają kontrataki nle- 
przyjaciela | zadają mu poważne stra- 
ły. Na tym odcinku frontu oddziały ar- 
mii ludowej mimo nieustających bom- 
bardowań po odparciu kontrataków nie 
przyjaciela | po dokonaniu manewru 
oskrzydlającego wbiży się klinem w je- 
go system obronny. , 


v 


Młodzież szkolna 
otrzymała mw tym - 
roku ro darze od 
Państroa Ludome- . 
go szereg nowych 
i pięknych pod- ` 
rẹcznikór szkol- 
nych. Państwowe 
Zakłady Wydaw- 
nictro Szkolnych 
rozsyłają całe każ 
transporty książek | 
do „Domóm Książ- 
ki“ i księgarń na 
terenie całej Pol-3 
ski, Nad odpomied $ 
nim rozpromadze 
niem podręczni- 
kór między ucz- 
niór czumają sa 
morządų klasowe. 
W szkole podsta- 
womwej Nr 1. Za- 
kopanem samorzą- 
dy klasowe mzięły : 
się energicznie do 
pracy i m krótkim $ 
czasie podręczniki 


otrzymuje normy podręcznik. Przy 


Konto PKO „Zryw“ or VI-1855, PKU LKP ur Vi-I4U 


Polskim Oddz. Bydgoszcz. Generalissimasa Stalina t 


aty 


frafily do rąk poszczególnych ucznióm. Na zdjęciu Mucha Edzio 
stole stoją: wychowawca i delegaci 


samorządu H. Zmijacz i A. Krzeptoroski, 


Narodowym Banku Nr 256 (1750) 


W darze 


od Państwa 
Ludowego 


(Foto — Film Polski) 


Polski świat pracy złożył dotychczas 


210 mil. zi na fundusz pomocy 


ofiarom agresji ameryka 


WARSZAWA (PAP) Składając pieniądze na fundusz pomocy ofiarom bom- 
badowań amerykańskich piratów powietrznych na Korei, sposeczeństwo polskie 


daje wyraz swym gorącym 
wolność i manifestuje swą 


planów podżegaczy wojennych. 


Tragiczny apel 


SOFIA (PAP) Wychodzący w Ale-| 


nach dziennik „Demókratikos” opubli- 
kował apel skazanych niedawno na 
śmierć działaczy związkowych, do Świa 


łowej Federacji Zw. Zaw., związków za | 
wodowych Anglii, ZSRR, USA, Francji, | 


Wloch, krajów  demokrac|i ludowe!, 
Ameryki Łacińskiej oraz do tzw. „mię- 
dzynarodowej konfederacji wolnych 
zw. zaw." 


Trzynastu skazanych, w tym 3 kobie- 
ty, apelują do towarzyszy związkowych 
cażego śŚwiała: „Apelujemy do was, a- 
byście zapobiegli gołującej się zbrod- 
ni: wykonania wyroku śmierci na nas i 
na tysiącach innych. Jest to potworne 
i wprost niewiarygodne, aby w chwil, 
gdy zwalnia się niemieckich i wżoskich 
zbrodniarzy wojennych, równocześnie 
skazywano na rozstrzelanie za dz:ala|- 
ność związkową”. 


Protest ZBoWiD 


WARSZAWA (PAP) Zarząd G7ówny 
ZBoWiD przesla! do prezydenta Repu- 


bilki Francuskiej Vincent Auriola depe- | 


szę, w której wyrażając oburzenie i 
protest przeciwko represjom wżadz fran 
cuskich stosowanym wobec cudzoz:em- 
ców we Francji, a wśród nich Polaków, 
bojowników  antyłaszystowskich pisze 
m. in.: Polityka tego rodzaju jest wro- 
ga przyjaźni 
menłowanej w czasie osłałniej wo,ny 


w hitlerowskich obozach śmierci. 


W imieniu 400 tys. naszych członków 
domagamy się 


bywatelom polskim | 


mieszkałych we Francji”. tę 


- moaade moka nnwakie * 


polsko-francuskiej, zce- | 


wspólną walką przeciwko faszyzmowi i 


uczuciom sympatii dla narodu walczącego o swą 
zdecydowaną wolę porkzyżowania zbrodniczych 


Zbiórki pieniężne ` przeprowadzają 
obok robotników i chżopów, kobiety i 
mżodzież.-Sumy funduszu pomocy po- 
większają się z każdym dniem. Do 12 
bm. zebrano w Polsce na ten cel ok. 
210 mil. zł. 


Społeczeństwo robotniczego Śląska 
zlożyżo do 11 bm. na rzecz ofiar agre- 
sji amerykańskiej na Korei. ponad 30 
mil, z. Poważne kwoty wnieśli górnicy 
i hutn'cy śląscy oraz robolnicy budo- 
wiani. Również czżonkowie Zw. Zaw, 
Prac, Spółdzielczych i ZNP da'i wy- 
raz swojej solidarności z ludem kore- 
ańskim, składając poważne sumy na 
rzecz cywiinej ludności: Korei. 


Rzeszowski świał pracy złożył na ten 


nskiej na Korei 


cei ponad 3 miliony zż. Akcja zbiórko= 
wa trwa. x 


Robolnicy rolni z PGR na Dolnym Ślą 
sku przekazali na pomoc ofiarom ame- 
rykańskiej agresji ponad 1 mil. zł. 

* 


Kobiety woj. szczecińskiego samo= 
| rzutnie rozpoczęiy dnia 10 sierpnia br. 
zbiórkę pieniężną na rzecz matek ł 
dziec. koreańskich. Do 14 bm.- zebrały, 
one ponad 200 tys. zł. W akcji tej bio- 
rą czynny udziaż dozorczynie domowe 
, Wyróżnia sę w tej pracy Aanasiazja 


; Cieniewska, która zebrała skżadki od 
przeszio 50 kobiet. i 
| aty SRR PĆ * 
* t 


Robołnicy kaliskich zakładów prze- 
mysłu dziewiarskiego przekazali na fun 
dusz wa!czącej Korei 118 tys. zż, zaś 
i pracownicy gminnych rad narodowych 
w woj. poznańskim ok. 12 tys. zż. 


Naród austriacki chce pokoju 


Wielkie demonsiracje 


aniyamerykanskie w Wiedniu 


WIEDEŃ (PAP) Wiedeń sta! sę 14 
września widownią oibrzym'ch demon- 
stracji uricznych, związanych z ptzyjaz 
dem oszawionego podżegacza wo en- 
nego, dowódcy amerykańskich wo sk lą 
dowych za granicą — gen. Mac Clarka. 
Wizyła jego w Wiedniu jest da:'szym 
ogniwem w dźugim !ańcuchu ang:osa- 
skich imper.s.siycznych  wys*<ów, 
zmierzających do wciągnięcia Austrii 
do agresywnego bloku zachodniego. 
Usiłowan:a te spotkaly się ze zdecydo- 
arię odprawą robołników  austr.ac- 
ich. ' 


Przed hotelem, w kłórym Mac Clark 
przyimoważ dziennikarzy na konferenc]: 
prasowej, zebrały się liczne grupy de- 
mons!rańtów, . kłóre zaman'fesioważy 
wolę aus!':iackich mas pracujących u- 
trzymania pokoju. Padźy okrzyki: 


uchylenia zarządzeń, ; „Clark — wracaj do domu!”, „Austria 
skierowanych przeciwko spokojnym o- nie będzie kolonią Marshalla!”, „Na- 
zaprzesłania poli- | ród austriacki chce pokoju!”. 

tyki dyskryminacji wobec Polaków za- | 


Dla obrony amerykańskiego generala 
prawicowo-socjalistyczny minister spraw 


wewn. He'mer zmobilizował 2.000 poli- 
clantów. Policja austriacka na rozkaz 
gen. Taeubiera, usiżowała w niestycha- 
nie brutalny sposób rozpędzić demon- 
strantów, postugując się drewnianymi 
pałkami. Dop'ero po godzinie udało 
się policji usunąć um sprzed gmachu 
hote!u. Skutkiem napaści policji 6 osób 
odnióslo poważne rany. Prasa posłę- 
powa  podkreśa, że minister spraw 
wewn. Helmer | szef policji politycznej 
Pełerlunger ponoszą osobiście ca*ko- 
wiłą odpowiedzialność za brutalne po- 
| ssępowanie policji. 


Brytyjskie szykany 
wobec sekretirza SKOP 


LONDYN (PAP). Władze brytyjskie 
odmówiły prawa pobytu w Anglii ge- 
neraliiemu sekretarzowi Biura Stałego 

| Komitetu Świat, Kongresu Obrońców 
Pokoju — Laffjle owi. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przed II Światowym Kongresem Obrońców Pokoju w Londynie 


Rosną Siły obrońców pokoju 


na całym świecie 


DO SEKKRETARIATU ŚTAŁEGO 
NE MELDUNKI O POTĘZNIE ĄCEJ Z DNIA 
IE POKOJU. 


OBRO 


ÓLNIE W 
ŻAJĄCEGO SI 
T 4 E TEMINU RO 


Huta „Pokój“ 
ma I miejscu 


KATOWICE (PAP) W wyniku współ- 
zawodnictwa o jak najsprawniejsze | 
wzorcowe przeprowadzenie remontów 
maszyn, prowadzonego przez brygady 
remontowe hut „Batory, „Bankowa” 
uPokój” na czolo rywalizujących bry- 
Ev wysunęli się robotnicy huty „Po- 


Załoga oddziału remontowego huły 
uPokój” dokonaża kapitalnego remontu 
suwnicy w ciągu 40 godzin zamiast, jak 
przewidywał plan techniczny, w ciągu 
15 dni roboc w 

Osiągając największe skrócenie cza- 
su remonłu i najwyższą ilość punktów 
aa dobrą organizację pracy załoga 
oddziału remontowego huty „Pokój” 
wysunęża się we wspólzawodniciwie 
na pierwsze miejsce. 


ZPOCZĘCI 
ONGRESU OBROŃCÓW POKO E; TON 


KOM. SKOP NAPŁYWAJ 
NA DZIEN NA 


LiCZ- 
AŁYM 


WE- 
W LONDYNIE. 

OTTAWA (PAP). W Kanadzie roz 
wija się szeroka kampania zbiera- 
nia podpisów pod Apelem  Sztok- 
holmskim. Podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim zbiera się w fabry- 
kach, na statkach płoskieby w po- 
ciągach itd. Kampania ierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim rozwija się również na wsi. Od 
czasu zbrodniczej napaści Amery- 
kanów na Koreę, liczba obrońców 
pokoju w Kanadzie wydatnie wzro- 
sła. 

* t $ 


PRAGA (PAP). Słowacki Komitet 
Walki o Pokój zorganizował w Bra- 
tysławie konferencję prasową, po- 
święconą zagadnieniom dalszego roz- 
woju ruchu pokoju w Słowacji. Czło 
nek Prezydium Słowackiego Komite- 
tu Walki o Pokój — Holdiosz — o- 
mówił obszernie uchwały Biura Sta- 
łego Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju, podjęte w Pra- 


Senat USA uchwalił projekt 
faszystowskiej ustawy 


o prześladowaniu elementów postępowych 


WASZYNGTON (PAP) Senat amery- 
kański uchwalił projekt ustawy, której 
ostrze skierowane jest przeciwko człon 
kom organizacji postępowych i która 
faktycznie sławia partię komunistyczną 
l szereg organizacji postępowych w 

- USA poza nawias prawa. Uchwalona 
ustawa jest znacznie osłrzejsza, niż 
przyjęła w swoim czasie przez Izbę Re 
prezentantów —  usława o rejestracji 
wszystkich członków organizacj; postę- 
powych. 


Sąd hamburski 


broni donosicieli 


BERLIN (PAP). Donoszą z Hambur- 
ga, że tamtejszy sąd ogłosił wyrok 
w procesie przeciwko naczelnemu re- 
dáktorowi  postępowego dziennika 
„Hamburger Volkszeitung“ — Prjes- 
sówi, oskarżonemu o rzekome „nie- 
posłuszeństwo“ wobec władz okupa- 
cyjnych. W toku rozprawy okazało 
się, że „przestępstwem* Priessa było 
zamieszczenie w gazecie artykułu, 
protestującego przeciwko wyznacze- 
niu premij pieniężnych osobom, skła- 
dającym donosy na bojowników 
b pokój. 

Redaktor Priese został skazany na 
miesiąc aresztu, 


W najbliższym czasie ma być powo- 
lana komisja obu izb Kongresu celem 
uzgodnienia różnic między obu pro- 
jektami ustaw. 

Przyjęty przez senał projekt usławy 
stanowi zamach na Partię Komunistycz- 
ną i szereg organizacji postępowych. 
Przewiduje on karę 10 lat więzienia 
dla każdej osoby, która — zdaniem rzą 
du — „przycznia się do ustanowienia 
dyktatury pod panowaniem obcego mo 
carstwa"”. Na podstawie tej mgliście 
słormułowanej ustawy, reakcyjne sądy 
amerykańskie będą mogły wirącać do 
więzienia każdego bojownika o pokój, 
każdego wroga wojny i faszyzmu, U- 
sława wymaga, aby parlia komunistycz- 
na I inne organizacje, zaliczane przez 
ministerstwo sprawiedliwości do rzę- 
du „wywrołowych”, przedłożyły listy 
swych członków, skżadały okresowe 
sprawozdania finansowe iip. Oprócz te 
go ustawa zabrania wydawania pasz- 
porłów zagranicznych członkom partii 
komunistycznej. 

Sekretarz krajowego komitetu Partli 
Komunistycznej USA Hall — w wypo- 
wiedzi dla prasy, porównał projekt u- 
stawy, przyjęty przez senał, z machina- 
cjami usławodawczymi, przy pomocy 
których Hitler w 1933 r. zalegalizował 
swój reżim terroru. „Haniebna histeria, 
która opanowała senat — nie ma pre 
cedensu w historii Ameryki” — powie- 
dział Hall. '' 


dze. Mówca zawiadomił, że 18 
września odbędzie się w Bratysławie 
posiedzenie Czechosłowackiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 
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BERLIN (PAP). 13 września br. 
odbył się w Zwickau (miasto przemy 
słowe w Saksonii) wiec, zorganizowa- 
ny przez miejski Komitet Obrońców 
Pokoju, w którym uczestniczyło 25 
tysigdy osób. Uczestnicy wiecu wy- 
razili protest przeciwko agresji ame- 
rykańskiej w Korei i p wko 
zbrodniczemu bombardowaniu przez 
lotnictwo amerykańskie korośiskiej 
ludności cywilnej. 


Chuligaństwo 
sternika norweskiego 
ukarane 


MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
przynosi wiadomość o ordynarnym 
wybryku sternika: statku norweskiego 
„Biestik* — Larsena, który w jed- 
nym z portów obwodu archangiel- 
skiego poturbował robotnika radziec- 
kiego Biesowa. 

Larsen w odpowiedzi na pytanie 
Biesowa, zatrudnionego przy łado- 
waniu na statek norweski, jakie brać 
deski i gdzie je ładować, uderzył kil- 
kakrotnie radzieckiego robotnika, pe 
wodując kontuzję lewego boku. Sąd 
ludowy rozpatrywał dnia 2 wrześ- 
nia tę sprawę i po wysłuchaniu 
licznych świadków oraz zeznań Lar- 
sena, który przyznał się do winy, 
skazał go za ten awanturniczy wy- 
bryk na rok pozbawienia wolności. 


Bratalna napaść 
policji włoskiej 


RZYM (PAP). W miejscowoścj Bus- 
si doszło do demonstracji robotników, 
protestujących przeciw zamknięciu 
zakładów chemicznych Nobel, Ro- 
bołnicy zostali zaatakowani przez po- 
licję, przy czym 60 osób odniosło 
rany, i 
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___ (Dokończenie ze strony 1) —_. 


rewizji wykazał oczywiście ich kom- 
pletną podstawność i bezcelo- 
wość, służyły one raczej jako pre- 
tekst do bezmyślnego i barbarzyń- 
skiego niszczenia mienia deportowa- 
nych. Cały dobytek, krwawo zapra- 
cowany przez kilkadziesiąt polskich 
rodzin robotniczych, po dokonanych 
rewizjach poniewierał się na podło- 
dze. Przy rewizjach wyłamywano 
drzwi i szuflady w szafach i sto- 
łach. Jaskrawym tego przykładem 
jest zeznanie deportowanego Polaka 
awłowskiego, który podaje: „Prze- 
wadzono u mnie rewizję osobistą 
i rewizję w mieszkaniu, nie pokazu- 
jąc nakazu rewizji. Rewizja prze- 
prowadzona była w sposób brutalny 
z wyłamywaniem szuflad. Cały do- 
bytek wyrzucono na stół i na po- 
dłogę, po czym wypchnięto mnie za 
drzwi i wrzucono do samochodu". 
4. „Podróż“ do Polski odbyła się 
według klasycznych wzorów hitle- 
rowsko-faszystowskich przy wysyła- 
niu patriotów do obozów: Areszto- 
wani przewożeni byli samochodami 
więziennymi. Większość z nich sta- 
ła przez cały czas podróży, która 
trwała przeszło 2 i 1/3 dnia. Cały 
konwój otoczony był wielką ilością 
olicjantów na motocyklach, którzy 
yli uzbrojeni w broń maszynową i 
rkm. Przeciętnie wypadało po 60 
policjantów na jedną ciężarówkę z 
aresztowanymi. Aresztowanym gro- 
żono strzelaniem. Na ogół nie po- 
zwalano na postoje dla załatwienia 
otrzeb siejojogieznych. Trzem ko- 
biało spośród aresztowanych zezwo 
lono jednej nocy zejść z samochodu 
dla załatwienia potrzeb fizjologicz- 
nych, zaś w czasie tych czynności 
francuscy policjanci oświetlali je re- 
flektorami. Przez 48 godzin odma- 
wiano Polakom wszelkiego pożywie- 
nia, a nawet wody do picia. Gdy de- 
ortowani prosili o nią obrzucano 
ich ordynarnymi wyzwiskami. 
Przed granicą NRD deportowanych 
wypędzono z samochodów „więzien- 
nych i nie zwracając im żadnych 
dokumentów osobistych, francuskich 
jak i polskich, które im skonfisko- 
wane zostały podczas rewizji, po- 
gnano ich w kierunku granicy NRD. 
Deportowany Polak Cichocki, od- 
znaczony Croix de Guerre, podaje: 
„Wieziono nas w samochodach za- 


14 związków b. więźniów politycznych 


uczestniczy w obradach FIAPP ; 


BERLIN (PAP) W Berlinie toczą się 
obrady rozszerzonego Kom. Wyk. Mię- 
dzynarodowej Federacji b. Więźniów 
Politycznych (FIAPP), Poza stałymi 
członkami komitetu w sesji tej biorą 
udział przedsławiciele 14 związków b. 
więźniów politycznych | uczestników 
ruchu oporu, którzy przybyli do Berli- 
na na manifestację ku czci ofiar faszyz- 


mu, 
Obrady zagalł prezes FIAPP, płk. 
Manhes (Francja). Z kolej zabrał głos 


dyrektor Sekretariatu FIAPP Ed, Kowal 
ski, skżadając sprawozdanie z działal- 
ności federacji, 

Na posiedzeniu w dniu 13 bm. prze 
wodniczący delegacji polskiej — St. 
Kiryluk — ztożył sprawozdanie z dzia 
łalności ZBoWiD za okres od kwietnia 
br, tj. od ostatniej sesji FIAPP. 
ZBoWiD podkreślił mówca — skupia- 
Jący w swych szeregach 400 tys. człon 
ków, wysuwa na czożo swych prac wal- 
kę o pokój. 


francuskiej 


kratowanych. 60 policjantów uzbro=- 
jonych w ciężką broń pilnowalo nas 
— 25 aresztowanych". Deportowany 
Polak Horeński, podaje: „W ciągu 
47 godzin, podczas których byłem 
„pod opieką” władz francuskich, nie 
otrzymałem ani jedzenia. ani picia . 
Deportowany Polak Górski „podaje: 
„Nie dano nam nic do jedzenia przez 
2 dni i 2 noce“. 

Deportowany młody uczony polski, 
odznaczony Crolx le Querre, Strelcyn, 
podaje: „Na nasze żądanie, aby dano 
nam jedzenie | wodę, nie pozwolono 
robić żadnych postojów, a nawet ordy- 
narnie wymyślano nam. Za Sutigariem 
wóz, w którym jechaliśmy, popsuł się 
i stał 9 godzin do czasu nadejścia no- 
wego, co nasłąpiżto o godz. 4 nad ra- 
nem. W nocy byliśmy oświetleni reflek= 
torami, Nowy wóz był jeszcze mnie|= 
szy, więc dalsza podróż była bardziej 
uciążliwa. Część osób nie miała gdzie 
usiąść”, Deporłowany Polak Bąk poda- 
je: „W dniu 15. 9. 1950 r. miażem się 
stawić w Lille na komisję lekarską, ce- 
lem otrzymania renty jako politycznie 
deportowany przez hitlerowców". „Od 
czwartku wieczór godz, 7 do soboty 
godz. 11 wieczór byliśmy bez jedze- 
nia”. Deporłowany Polak Pawłowski po 
daje: „Wóz, którym jechażem, był prze 
ładowany, a w czasie postoju nie wol- 
no nam było wyjść. Moja grupa nie 
otrzymała nic do jedzenia przez cały 
dzień | całą noc. Dowieziono nas do 
granicy I pognano nas w stronę wschod 
nią, gdzie doznaliśmy bardzo serdecz= 
nego przyjęcia”. 

Te brułalne i nieludzkie mełody po- 
słępowania policji francuskiej zasłoso= 
wane zostały w stosunku do obywatel! 
polskich, którzy przez wiele lat, a nie- 
którzy naweł w ciągu ćwierćwiecza, od- 
dawali wszystkie swoje siły pracy dle 
Francji, a w ponurych latach okupacji 
walczyli razem z patriotami francuskimi 
o wolność į niepodległość narodu fran- 
cuskiego, zaś dzielnym zachowaniem 
sę niektórzy z nich zasłużyli sobie na 
bojowe odznaczenie Croix de C!uerre. 
Przytoczone powyżej fakty wskazują na 
szczególne nasilenie zże| woli policji 
francuskiej przy dokonywaniu brutal- 
nych | nieludzkich aresztowań | depor- 
łacji, zarządzonych przez rząd francu- 
ski. 


Rząd polski protestuje Jeszcze raz 
przeciwko tym aresztom | deportacjom 
z całą siżą piętnuje barbarzyńskie i nie. 
ludzkie zachowanie się policji francu- 
skiej w stosunku do uczciwych, praco- 
witych i często zastużonych dla Francji 
polskich obywateli, 

Rząd polski domaga się również unie 
ważnienia nakazów wysiedleńczych, ja- 
o bezprawnych i nleuzasadnionych o- 
raz domaga się odszkodowania za wy» 
rządzone deportowanym szkody jako 
też zwrotu deportowanym bezprawnie 
skonfiskowanych dokumentów  czobi. 
stych. 

Ponadto rząd polski domaga się su- 
rowego śledztwa | ukarania policjantów 
francuskich, winnych przeprowadzenia 
bezprawnych rewizji, niszczenia dobyt- 
ku deportowanych i ich rodzin, a szcze- 
gólnie tych policjantów francuskich, 
którzy dopuścili się znęcania i pogwał. 
cenia godności osobistej aresztowanych 
i deportowanych Polaków. 
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Pod eksortą trzech uzbrojonych w automaty mili- 
cjantów wyszli z budynku zatrzymani. Pierwszy szedł 
Balcer, Ubrany był ciepło, pod pachą ściskał niewielkie 
zawiniątko, Niespokojnie oglądał się na boki, nie chcąc, 
by zobaczył go ktoś ze znajomych. Twarz miał pokrytą 
gęstym, szczeciniastym zarostem. 

Czesiek „Wasik“ szedł z pewną siebie miną, nie tra- 
cąć cechującej go zazwyczaj fantazji. Nonszalancko po- 
gwiżdywał przez zęby. 

— Przyszła kryska na Matyska! — szyderczo za- 
wołał ktoś z tlumu, „Wąsik“ przystanął, Złym wzrokiem 
spojrzał w tamtym kierunku i chciał coś odpalić, ale 
widząc surową twarz milicjanta zreflektował się i dał 
spokój. 

Najbardziej żałośnie wyglądał były przewodniczący 
Rady Zakładowej Szmidt. Nie był to już ten pełen tu- 
petu, krzykliwy, energiczny mężczyzna, Krótki pobyt 
w areszcie i perspektywa rozbrawy sądowej, której epi- 
logu nie trudno było odgadnąć — zmieniły go bardzo. 
Zmizerniał i stracił animusz. Szedł wolno, noga za nogą, 
unikając wzroku bacznie go obserwujących ludzi. Głowę 
miał spuszczoną ku ziemi. Gdy zbliżał się do auta — 
z tłumu padło kilka ironicznych okrzyków. Nawet naa 
nie nie zareagował, i 

„Wąsik“ pomógł mu wsiąść do samochodu, 

Z budynku biura wyszli-Matysiak z kpt. Suchym. 
Przedstawiciel WRN miał na sobie imprezgowany 
Bapzcz, oficer był w zielonkawej, brezentowej pelerynie. 


r 


Na podjeździe czekał na nich „Willys“. 

— Jedziemy! powiedział Matysiak i wsiadł pierwszy. 

Zahuczały motory aut, „Willys“ ruszył przodem, za 
nim ciężarówka z więźniami i konwojem, 

Ludzie z wolna poczęli się rozchodzić. 

W Wierzbniku jakoś od razu wszystko się uciszy- 
ło. Przestano nawet mówić o zaszłych ostatnio wyda- 
rzeniach, Zbyt to były poważne sprawy, by bez istot- 
nych przyczyn klepać o nich językiem, Po prostu lęka- 


no się poruszać tych spraw. Oczywiście nikt nie przy-. 


znawał się do przyjaźni z Łęskimi. Dom Łęskich był 
terenem, którego starannie unikano. Nawet ci, którzy 
uprzednio zjawiali się tam często — obecnie okrążali 
go z daleka. 

Inna sprawa, że nie było tam po co chodzić, Siedzi- 
ba Łeskich tchnęła pustką i opuszczeniem, Została 
w niej tylko Marta. Doktór przebywał w Kielcach na 
obserwacji. Asystowała mu p. Łęska, czująca się z każ- 
dym dniem gorzej, kompletnie załamana i rozbita. Na- 
wet Marylka wyniosła sią do rodziny, zamieszkałej na 
wsi w powiecie pińczowskim. 

Na palcach jednej ręki można by było policzyć tych, 
którzy współczuli Łęskim i których żywo dotknęła ich 
tragedia, Raz jeszcze potwierdziła się prawda, zawarta 
w starym przysłowiu, że „przyjaciół poznaje się w bie- 
dzie”. Nawet i ci nieliczni nie okazywali jednak tego, 
że współczują rodzinie doktora. Mogło to być przecież 
źle widziane, a w Wierzbniku ludzie przede wszystkim 
dbali o własną skórę. 

Na ogół jednak biorąc wszyscy mieszkańcy Wierz- 
bnika uważali, że Łęskiego spotkało to, na co dawno 
zasłużył. Doktór nie cieszył się tutaj sympatią. Nie bez 
powodów zresztą. Zawsze był oschły, zawsze okazywał 
ludziom swą rzekomą wyższość. Sprzed wojny pamię- 
tano go, jako bezwzględnego człowieka, pozbawionego 
wszelkich ludzkich odruchów. Opinię tę umocnił jeszcze 
w. czasie okupacji. Nie więc dziwnego, że nie żałował go 
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żaden z uczciwych ludzi. To, co o tym wszystkim myślą 
no w Wierzbniku najbardziej trafnie i lapidarnie ujął 
stary Szymon Socha, gdy powiedział: 

— Nareszcie wymietliśmy z Wierzbnika śmiecie! 


W tartaku tętniła intensywna praca. Mozolnie odbu- 
dowywano zniszczone pożarem obiekty. Socha kierował 
całokształtem robót, Dzielnie pomagał mu Okonek. Pa- 
rę razy zjawiała się w tartaku Marta. Początkowo ro- 
botnicy w wyraźny sposób dawali jej odczuć swą nie- 
chęć, później jednak zmienili swe ustosunkowanie. Do- 
szli do wniosku, że nie wszystko, co wywodzi się z rodu 
Łęskich musi być złe i szkodliwe. 


Marta różniła się znacznie i od ojca i od brata. Poza 
tym istniało coś, co sprawiło, że stosunkowo szybko po= 
zyskała sympatię robotników. Mianowicie fakt, iż wie- 
dzieli dobrze o stosunkach, łączących ją z Sochą. 


Praca wyraźnie postępowała naprzód, przeż tartak 
powiał jakby świeży ożywczy wiatr. Widać było, że już 
wkrótce znowu zagrają stalowe piły.., 


Wiadomość o pożarze w tartaku zastała Skowrona 
w Warszawie, Po ucieczce z Wierzbnika i podjęciu pie- 
niędzy w banku w Kielcach — pojechał od razu do War 
szawy. Tam udało mu się spieniężyć zabrane z tartaku 
auto. Sprzedał je wprawdzie za grosze, lecz i tak za- 


dowolony był z tej transakcji, 

Zatrzymał się w małym brudnym hoteliku przy ul. 
Chmielnej, Mieścił się on w cudem ocalałej kamienicy, 
stojącej wśród ruin. Właścicielka — starsza, nieufnie 
spoglądająca kobieta — nie interesowała się zbytnio 
ani jego przeszłością, ani papierami. Bardziej ciekawiła 
ją zawartość jego portfelu, Gdy Skowron zapłacił za 
dwa tygodnie z góry, poczęła spoglądać nań z większym 
szacunkiem, Gdy usprawiedliwiał cie, że ma sprawy, 
które powodują, iż czasami dość późno wraca — zbaga« 
telizowała to, | 
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Sobota, 16 września 1950 r. 
Katolicki: Cypriana, Kornela, 


uc 
Słowiański: Sędziwa 
WTO) 


= BYDGOSZCZ 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

| Ozerwonej Armii 20 — tel. 83-41, 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Generalissimusa Stalina 2 — tel, 14-29 


Ocdczyt 


Dziś o godz, 19 w lokalu Klubu 
przy Placu Bohałerów Stalingradu 20 
zosłanie wygłoszony dalszy ciąg pre- 
lekcji pt. „Matematyka w służbie Ra. 
cjonalizałorstwa | Nowałorstwa'* przez 
prof. Krygiera. Na zakończenie film. 


Uprasza się racjonalizałorów i zainte. 
resowanych o liczny udział, 


Aniołowie 
w spodniach 


Gdzie? W bydgoskim PDT. Na sa- 
mej górze. W dziale sprzedaży in- 
strumentów muzycznych i aparatóro 
fotograficznych. Dział nadzwyczaj 
atrakcyjny, lecz praca m nim jest 
pracą niełatroą. Wiadomo, że 120-ba- 
sowy, 7-registrowy akordeon, czy a- 
parat „Contax”' kosztuje więcej, niż 
puszka peklowanej golonki, lub bu- 
telka krajowego mina. Nie każdy 
może sobie na taki zakup pozmolić, 
każdy jednak ma ochotę obejrzeć, po 
macać, pomwąchać. 


j Przychodzą więc ludziska i ogląda- 
a. 


A za ladą stoi dwóch najcierpliro- 
szych ludzi na śmiecie, którzy, ob- 
jaśniają, pokazują, udzielają infor- 
macji... 


Szkoda, że nie ma konkursu na 
najcierpliroszego sprzedarcę. Nie- 
mątpliwie którąś z nagród otrzymał- 
by sympatyczny duet z bydgoskiego 
PDT. Ale nic straconego. Mogą do- 
sa premię. Zasłużyli na nią uczci- 
wie 


Z ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 


| Zarząd ŻKS Związkowiec podaje do 
wiadomości wszystkim  wioślarkom i 
wioślarzy, że treningi odbywają się 
normalnie z uwagi na regaty, które 
odbędą się dnia 24 września br, w 
„Łęgnowie. 


* 


Zawody lekkoatletyczne w Bydgosz- 
ezyczy, W niedzielę 17 bm. o godz. 
10 odbęda się ne stadionie „Spójni” 
przy ul. Nakielskiej zawody lekkoatle 
tyczne pomiędzy ZKS „Spólnia” i ZKS 
„Unia“, Wobec wyrównanego pozio. 
mu frójmecz zapowiada się nadzwy- 
czaj interesująco., 


* 


Uwaga członkówie Sekcii Lekkoatle. 
łycznej ZKS „Spójnia”! Dnia 16 bm, ©, 
godz. 17 odbędą się w sekretariacie 
RÓ ZS „Spójnia“ przy ul. Al, 1 Maia 
10/7 ogólne zebranie członków sek- 
cji. Obecność obowiązkowa, 


Nowy wielki konkurs 


setki nowych budowli 
powstanie w woj. bydgoskim 


dzięki planowej i efektywnej pracy oddziału bydgoskiego CBPAiB 


W II połowie 1948 r. zostało powo= 
łane do życia Biuro Projektów Archi- 
tektonicznych i Budowalnych z siedzi- 
bą w Warszawie i Oddzjałami w mia- 
stach wojewódzkich, Biuru zgodnie z 
zarzędzeniem Ministerstwa Odbudowy 
powierzono. opracowanie całkowitej 
dokumentacji technicznej do wykona- 
nja budynków państwowych, samo- 
rządowych i społecznych. Ponadto 
Biuro zajmuje się sporządzeniem pro- 
jektów budynków typowych (z wy- 
jątkiem zabudowań mieszkalnych 
i przemysłowch). 


Także na terenie Bydgoszczy w r. 
1948 powstał Wojewódzki Oddział 
CBPA i B, W pierwszych latach Od- 
dział bydgoskj był w trakcie organi- 
zacji, dopiero w roku 1950 przystąpił 
do intensywnej pracy. Mimo to, że 
Biuro było w trakcie organizacji, to 
jednak plan produkcyjny w roku 1949 
wykonało z nadwyżką, zaś za okres 
I półrocza br. wykonało plan w 100%, 
za wyjątkiem dokumentacji technicz- 
nej czterech objektów (Izba Skarbo- 
wa Bydgoszcz, Szkoła Podst, Gru- 
dziądz, Internat Chełmno i Lic. Bud. 
Toruń), Mimo trudnych warunków 
wykonanie rocznego planu produkcyj 
nego z 1949 na 1950 w okresie 7 mie- 
sięcy jest poważnym osiągnięciem 
Biura, 

Obecnie Bjuro ma poważne trudno- 
ści z personelem technicznym i po- 
mieszczeniem. Personel liczy około 
100 ludzi, którzy mieszczą sję w 10 
niewielkich pokojach przy ul, Dwor- 
cowej 63. Jest to w stosunku do licz- 
by personelu bardzo małe pomieszcze 
nie co utrudnia bardzo prace i Opô- 
źnia wykonanie planu. 

Niedomaganja w sprawie kadr Od- 
dział rozwiązuje w ten sposób, że or- 
ganizuje wszelkiego rodzaju kursy 


techniczne dające nowych techników 
i rysowników, Kwalifikowanych in- 
żynierów Oddzjał otrzymałby z WSJ 
i Politechnik z Gdańska i Warszawy, 
ale z powodu kwestii mieszkaniowej 
Da terenie Bydgoszczy. sprawa nara- 
zie przedstawia się beznadzjejnie, 
Współzawodnictwo jest na terenie 
Oddz. bydgoskiego rozwinięte w peł- 
ni, Biuro osiąga dzięki temu duże wy- 
niki w pracy į wykonaniu planu, Rów 
nież na wysokości zadania stoi racjo- 
nalizatorstwo. Pracownicy biorący 
udział w racjonalizatorstwie wprowa- 
dzają pewne elementy wewnątrz bu- 
dowli np. ustawienie mebli w klasach 
szkolnych, izbach eypialnych, inter- 
natach itp. co daje wielkie oszczęd- 


ności materialne i przestrzenne w roz- 
planowaniu budynku. 

Zadania jakie na terenie Bydgosz- 
czy stoją przed CBPA i B w Planie 
6-letnim są ogromne. W roku 1955 
tj, w końcowym roku Planu 6-letnie- 
go inwestycje budowlane biura wzro- 
6ną czterokrotnie w stos. do 1949 r. 

Dzięki współpracy z przedsiębior- 
etwami wykonującymi prace zaprojek 
towane przez bydgoski Oddz. CBPA 
i B, współzawodnictwo i racjonaliza- 
torstwo "Biuro wykona planowane 
prace z nadwyżką, W rezultacie da to 
społeczeństwu nowe ośrodki zdrowia, 
poradnie przeciwgruźlicze. domy kul- 
tury, szkoły, kinoteatry į inne gmachy 
użyteczności publicznej. (x). 


Wszechnica Radiowa 


przed nowym rokiem szkolnym 1950/51 


Ubiegły rok działalności Wszech- 
nicy Radiowej usprawidliwił określe- 
nje Prezydenta Bieruta, który nazwał 
tę uczelnię Powszechnym Uniwersyte- 
tem Radiowym. Wszechnica pomyśla- 
na pierwotnie jako uczelnia ideolo- 
giczną dla nauczycieli, liczy obecnie 
ponad 120.000 słuchaczy spośród ro- 
botników, chłopów oraz młodzieży 
i inteligencji pracującej. Wszechnica 
Radiowa łączy nauczanie pzez radio 
z nauczaniem  korespondencyjnym. 
Wykładowcami są wybitni uczeni 
polscy. Wykłady nadawane przez ra- 
dig, ukazują się następnie w druku 
jako skrypty, W ten sposób nawet 
ci, którzy nie posiadają radia, mogą: 
zapisać się i korzystać z uczelni, W 
okresie od 15 września do 15 paździer 
nika, Wszechnica Radjowa przepro- 


Miłodzież 


przoduje 


w akcji odbudowy Warszawy 


Akcja ną rzecz odbudowy naszej 


stolicy jest zawsze doskonale rozu- 


miana przez całe społeczeństwo pomo rskie i przybiera ogromnie na sile w 


„Miesiącu Odbudowy Warszawy”, 
dzież bydgoska. 


Młodzież ezkolna z IV Państw. | 
Szkoły Ogólnokształcącej im. M. Ko- | 
pernika, już trzy lata temu, założyła 
„Szkolne Koło Odbudowy Warszawy”. 
Niemal wszyscy uczniowie zakładu 
są członkami tej organizacji, Przez 
cały czas isłnienia utworzone ko- 
ło pracuje bardzo aktywnie. Mło- 
dzież chętnie ofiarowuje drobne dat- 
ki, by tą drogą przyczynić się do od- 
budowy zniszczonej Warszawy. 

Dzięki mrówczej pracy opiekunki 
koła prof. Wnukowej oraz zarządu 
koła z kol. Huszczą na czele, Szk. 
Koło Odb, Warszawy przekazało na 
odbudowę stolicy kwotę 45.500 zł, 
którą zebrano w ciągu ub, roku 
szkolnego. 

W bież roku szkolnym koło zamie- 
rza słać się jeszcze bardziej aktyw- 
nym. 

Już w pierwszych dniach nauki pra 
ca ruszyła całą parą naprzód. Odbyło 
cię pierwsze walne zebranie, na któ- 
rym wybrano nowy zarząd į opracoó- 
wano plan pracy na bieżący rok 
szkolny, przewidujący m, in. skupie- 


IKP! 


Typujemy najlepszych kelnerów 


Redakcja „Kuriera“ w porozumieniu 
z Bydgoską Spółdzielnią urządza no- 
wy wielki konkurse, w którym mog? 
wziąść udzjał wszyscy mieszkańcy 
Bydgoszczy bez względu na wiek. Jest 
to konkurs sprawności i uprzejmości 
personelu Gospód Ludowych BSS, 

Przypominamy jakie to gospody. 
A więc: „Centralna Gospoda Ludowa”, 
„Gastronomia, „Cristal”, „UI”, „Sta- 
romiejska”, „Nad Kanałem*, „Dwor- 


Kupon konkursowy 
„Typujemy najlepszych kelnerów" 


Nr lub nazwisko i imię kelneratki) 


mrrerenem srssesesrenssessesse 


Z gospody 
Imię, nazwisko i adres uczestoików 


ko nkursu --- 


cowa“, „Gromada”, „Atlantyk” i „Tea 
tralna”, BSS posiada qadto kilka sto- 
łówek zamkniętych przy zakładach 
pracy, Ci którzy z nich korzystają 
łatwo jmogą wytypować najbardziej 
uprzejme i sprawne osoby z perso- 
nelu. 

Jeżeli chodzi o restauracje spół- 
dzielcze, zadanie wyszukania najlep- 
szych kelnerek i kelnerów jest bardzo 
proste. W samej tylko „Centralnej“ 
wydaje się codziennie przeszło 1500 
obiadów popularnych a chyba nie ma 
bydgoszczanina, który choćby raz nie 
odwiedził tej gospody. 

W poszczególnych numerach IKP 
będziemy zamieszczali kupony kon- 
kursowe. Każdy czytelnik wypełni 
kupon podając swoje nazwisko 
i adres oraz nazwisko lub numer ty- 
powanej przez siebie na przodownika 
sprawnej i uprzejmej obsługi, osoby 
wymieniając nazwę gospody, Między 
biorących udział w konkursie zostaną 
wylosowane wartościowe nagrody 
książkowe w liczbie 15 sztuk, a dla 
przodujących kelnerek i kelnerów 
BSS przeznaczyła 4 nagrody pieniężne 
w ogólnej wysokości 10 fya, zł, 


W akcji tej na czoło wybija się mlo- 


nie w szeregach koła Odb, W-wy 
98 proc. uczni, przystąpienie do wspó 
zawodnictwa międzysźżkolnego m. Byd 
goszcz, terminowe wpłacanie wpły- 
wów na konto miejscowego Obywa- 
telskjego Komitetu Odbudowy War- 
szawy itd. 

Jak więc widać młodzież IV Państw, 
Szkoły Ogólnokształcącej przoduje w 
akcji odbudowy Warszawy, za co na- 
leży cię jej pełne uznanie, (A. Z.). 


wadza egzaminy dla swoich słucha- 
czy jak również szerokiego aktywu 
związkowego mającego za sobą kur- 
sy szkolenia ideologicznego (kursy, 
partyjne, ZMP, kursy związkowe). 
Sprawą egzaminów winny sję rów- 
nież zainteresować Dyrekcje Szkół 
Ogólnokształcących i Zawodowych, 
by doprowadzić uczniów klas X i XI 
w jak największej ilości do egzaminu, 
Uczeń posiadający świadectwo 
Wszechnicy Radiowej ma pierwszeń- 
stwo przy wstępowaniu na wyższe 
uczelnie jak również będzie zwolnio- 
ny od szkoleń tego typu w miejscu 
swojej pracy po opuszczeniu szkoły. 


Egzamin w zakresie I roku studjów 
odbywa się z następujących przed- 
miotów dla uczniów: rozwój społe- 
czeństwa ludzkiego, nauka g Polsce 
i geografia Polski, podstawy ekono- 
mii, Dla pozostałych kandydatów do 
egzaminu: rozwój społeczeństwa ludz 
kiego, nauka o Polsce i geografia 
Polski, 

Egzaminy dla uczniów mogą prze- 
prowadzać w porozumieniu z Oddzia- 
łem Wojewódzkim w Bydgoszczy, 
komisje szkolne złożone z nauczycie- 
li wykładających w danej szkole, na- 
tomiast dla robotników, chłopów į in- 
teligencji pracującej egzaminy prze- 
prowadzą specjalne w tym celu po- 
wołane komisje powiatowe, 

Od dnia 1 września do 15 paździer- 
nika trwają zapisy na nowy rok szkol 
ny 1950-51, Zakłady pracy poprzez 
Rady Zakładowe, Organizacje Partyj- 
ne j koła ZMP, powinny zorganizo- 
wać koła Wszechnicy Radiowej, bo- 
wiem w systemie masowego szkolenia 
Wszechnica zajmuje poważne miejsce, 


Z życia chórów bydgoskich 


Chóry bydgoskie wykazując nie- 
przerwanie ożywioną działalność spie 
waczą przez sumienne spełnianie 
swych obowiązków, dobrze zasługują 
się kulturze śpiewaczej, 

Chórów naszych nie braknie na każ 
dej imprezie i uroczystości państwo- 
wo-społecznej w mieście i na wsj. 

Ostatnio chóry brały udział w uro- 
czystościach Manifestu Lipcowego o0- 
raz na dożynkach wiejskich. 


W uroczystościach  dożynkowych 
brało udział koło śpiewacze, „Harmo- 
nia” w Jadownikach i w Górze przed 
mieście Żnina, Chór wyruszył na 
dwóch ciężarowych samochodach z 
PZBM z prezesem honorowym, Fr. 
Faleńczykiem i dyryg. Wł. Wittstoc- 
kiem oraz ekipą z p. Hofmanem na 
czele, Chór pod kierownictwem dyryg 
Wittstocka po odśpiewanjiu hymnu 
państwowego i. „Międzynarodówki* 
wykonał szereg pieśni robotniczych i 
ludowych. 

Chór kolejowy „Hasło" przy Zw. 
Zaw. Kolejarzy bawił na dożynkach 
w bącku Małym koło Koronowa. 
„Hasło wyjechało na czele ze swym 
prezesem Łukaszkiewiczem oraz ekj- 
pa łączności, którą kierował p, Tomic 


Targi 
w poniedziałki i czwartki 


Wydział Handlu MRN zawiadamia, 
że Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wei rozszerzylo uchwałę z dnia 14. VIII 
br. w fym kierunku, że od dnia 14 bm, 
na Placu Piasłowskim oprócz postoju 
stałych straganów sektora uspołecz- 
nionego moga odbywać się targi dwa 
razy w tygodniu tj. w poniedziałki i 
czwarłki na warzywa, owoce, drób ży- 
wy, nasiona, kwiaty, oraz nabiał z wy 


i jątkiem mleka, zgodnie z regulaminem 


targów małych m, Bydgoszczy. 


ki. Chórem, który odśpiewał liczne 
pieśni ludowe į robotnicze dyryggwał 
p. Antoni Rybka. 

Niemniej pracowity chór fabryczny 
Państw. Fabr, Obuwia Nr 1 dawn. 
„Leo“. urozmaici] uroczystość dożyn- 
kową w Witosławiu dokąd wyjechał 
ż prezesem Marią Górną, i dyrygentem 


chóru prof. Czesławem Kabacińskim. | 


Na reprezentacyjne dożynki odbywa 
jące sie w skali wojewódzkiej wyru- 
szyła również ekipa łączności z kie- 
rownikiem Sawickim. W części arty- 
stycznej występowały m, in. zespoły 
wiejskie, tamt. przedszkola z zespo- 
łem fabryki „Leo“ na czele, 
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TEATR ZIEM) POMORSKIEJ 
Sobota — Szczygii zaułek 19.30 X 
Niedziela — Szezygli zaułek (16 : 19.30% 

KINA 
Pomorzanin — Wyspa szczęścia, Polo 
nia: Trzy spotkania. Wolność: Pustelnia 
parmeńska I s., Orzeł: Nikt nie nie wie. 
Gryt: Muzyka |! miłość. Bałtyk: Kopciu- 


szek, III seans  Baryłeczka,  Bagatelat 
Przybrana córka. 
Seanse: Pomorzanin, Wolność: 16, 


18.15, 20.30, Orzeł, Baltyk: 1530. 17.45, 
20. Polonia. Gryf: 16, 18, 20, Bagatela 18.30 

Dodatkowe seanse w niedzielą: Pomorza- 
nin, Gryf, Wolność i Polonii, g. 1845, 
Orzeł : Bałtyk godz, 13.15. 


PORANKI w niedzielę, 17 września br. 
Pomorzanin: Pocałunek na stadion'e (g. 
10 i 12), Polomia: Strój galowy (godz. 11). 
Wolność: Konik ganbusek (godz. 11) — 
Gryf: Klęska szpiega (godz. 11). Bałtyk; 
Diabelska grań (godz. 11). 


DYŻUR APTEK 
Apteka Centralna, Al. 1 Mája 27. tel. 
28-14, Apteka „Pod Złotym Orłem" Plac 
Bohaterów Stalingradu 1, tel. 19-31. 


Pogotowie lekarzy-dentystów: W sobo- 
tę dmia 16 września 50 r. od godz. 15—17 
1 w niedzielę, dnia 17 września 50 r. od 
godz 10—12 pełmi dyżur lek.-dent. Nehre= 
becki Oktawian, Al. 1 Maja 35, te. 81-97. 


PROGRAM RADIOWY 

Na fali bydgoskiej — Niedziela, 1%, 9. 50. 

10.15 Program lokalny dala, komyn- 
katy. 11.10 Brahme — Sonata A-dur ua 
skrzypce | fortepian. 11.30 Audycja dla 
wsi — Zespoły świetlicowe Związku Ssmo* 
pomocy Chłopskiej przed mikrofonem 
17.00 Koncert muzyki rosyjskiej: orkiestra 
PR pod dyr. A. Rezlera, Kazimierz C2e- 
kotowski, baryton, 20.40 Słynni wiolomcze- 
Fści (płyty) 22.00 Felieton pt. „Nie chcę 
umierać w samotności” opr. J. Bielecka. 
2.45 Przegląd sportowy w opr. red. M. 
Dachowskiego. 
WAJANAWAWMAOOOWWOOWWNAOWWOWNOOWWLAWNEAYWA 


( 


OBRADY AKTYWU SPORTOWEGO 

W lokalu Powiatowej Rady Związż= 
ków Zawodowych w Świeciu odbyło 
sie zebranie rozszerzonego plenum Po 


wiatowego Komitetu 
zycznej. 

Referat wygłosił członek Komitetu 
ob. Lupa omawiając szczegółowo roza 
wój kultury fizycznej na terenie po. 
wiału i zagadnienie kadr na odcinku 
kultury fizycznej w związku z walką 
o realizację planu 6-cjo letniego. Po 
referacie wywiązała się dyskusja w 
której poruszano zagadnienia rozwo* 
ju kultury. fizycznej i usprawnienia 
pracy Pow. Kom, Kult, Fiz, 

Dyskusję podsumował przedstawi- 
cie] Woj. Kom. Kult. Fiz, tow, Gu- 
towski, Następnie podjęło szereg 
uchwał, które zobowiązano eię zreali- 
zować. Na zakończenie uchwalono 
dwje rezolucje. W pierwszej z nich ak 
tyw sportowy przyrzeka wytężyć ewe 
siły w walce o stały pokój, w drugiej 
rezolucji aktyw sportowy potępia 
zbrodnię dokonaną przez faszystów na 
osobie Julień Lahaut — przewodnie 
częcego Komunistycznej Partii Belgii, 

M. J. 


Kultury Fie 


} 
Dziś „Spójnia” — Legla” -o Puchar 
Polski 


Dziś na sładionie „Zwiózkowca” doj 
dzie do ciekawego pojedynku pomię. 
dzy lokalnymi rywalami „Spójnię” 
Bydg. a „Legia“ Bydq. Poczatek za. 
wodów o godz. 15,30, Dochód z iej 
imprezy przeznacza sie na odbudową 
Warszawy. 


Regaty żeglarskie o mistrzostwo Pomo 
rza i m. Bydgoszczy 

W niedziele dnia 17 bm, na torze 
regałowym w Łęgnowie odbędą się 
regały żeglarskie o mistrzostwo Pomo 
rza i miasta Bydgoszczy, 

Początek o godz, 11., 

Wsłęp bezpłatny, Dojazd na miej. 
sce pociągami | aułobusami. 


List ze Świecia 


AKTYW ZWIĄZKOWY OBRADUJE 


Na posiedzeniu rozszerzonego ple- 
num zarządu oddziału Związku Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych referat o 
Planie 6-letnim wygłosił przedstawi- 
ciel zarządu głównego ob, Dziewulski, 
Dyskusja. która rozwinęła się po re- 
feracie, wykazała, iż tutejszy aktyw 
związkowy w pełni zdaje sobie spra- 
wę z ważności zamierzeń Planu 
6-letniego, który zbuduje fundamenty 
pod socjalizm w naszej ofczyźnie. 


PLAN ROCZNY WYKONANY 


W dnic 31 ub. m. wytwórnia wód 
gazowych i rozlewnia piwa Świeckiej 
Spółdzielni -Spożywców wykonała 
plan na pierwszy rok sześciolatki. 
Zważywszy iż instytucja ta przejęła 
obecny browar dopiero na początku 
roku bieżącego i musiała borykać się 
z nielada trudnościami w celu zlikwi- 
dowania istniejących tam braków, 
trzeba przyznać, że jest to nielada 
osiągnięcie, NW pracy nad usprawnie- 
niem w: i należytym zorga- 


nizowaniem produkcji wyróżnili się: 
kierownik Jan Porożyński, magazy= 
nier Zenon Gaca j Jan Wojda. Wy- 
dajną pracę gdznaczyli się: Maria Anu 
drykowska i Marta Spychalska z wy- 
twórni wód gazowych, Zófia Nowak z 
płuczkarni, Edmund Kościelski z tóz- 
lewni piwa oraz „woźnica Klemens 
Bjegniewski. 

W dniu 6 bm. drugi z kolei dział 
produkcyjny ŚSS zgłosi) wykonania 
planu rocznego, a mianówicie masar- 
nie świeckie, 


Z AKCJI WYBORCZEJ PCK 

Po przeprowadzeniu zebrań w po- 
szczególnych kołach Polskiego Czer- 
wonego Krzyża naznaczono dątę na 
zjazd powiatowy, Zjazd ten odbędzie 
się w dniu 17 bm. o godzinie 10 w 
sali Powiatowego Domu Kultury, 

Na zebraniu tym, które odbędzie się 
w obecności licznych prżedstawjcieli 
miejscowych władz į organizacji spo- 
łeczno ~ politycznych, aktyw czerwo» 
nokrzyski wybierze zarząd powiatowy, 

H S, 
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Kto więcej zbierze dia Warszawy” 
Wrześniowe współzawodnictwo 
w ofiarności na Społ. Fundusz Odbudowy Stolicy 


WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływają wiadomości o rosnącej 
fali wrześniowych świadczeń spojecznych na rzecz Warszawy, Wszędzie 
zapadają uchwały o dodatkowych wpfatach na SFOS, organizowane są na 
ten cel imprezy dochodowe a w wielu miejscowościach trwa współzawod- 
nictwo pod hasełm „Kto więcej zbierze dla Warszawy”, 


- Piękny przykład takiej inicjatywy 
dali pracownicy Urzędu Portowego w 
Gdyni, którzy niezależnie od stałych 
świadczeń na SFOS złożyli 30.000 zi 
— tytułem swego daru wrześniowego 


——— na 


i wezwali wszystkie koja Zw. Zaw. 
Prac. Państw. w Gdańsku i Sopocie 
do współzawodnictwa w  ofiarnąści 
dla Warszawy, Wrześniowy „Wyścig 


n 


Już rozpoczęto - 
orkijesiemne 


na polach spółdzielni produkcyjnych 


WARSZAWA (PAP). Sukcesy gos- 
podarcze spółdzielni produkcyjnych 
są w dużej mierze zasługą Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych. Bry- 
gady traktorowe, pracujące w spół- 
dzielniach, przyśpieszają wykonanie 
prac połowych i przyczyniają się do 
podnoszenia kultury rolnej, co daje 
w wyniku coraz wyższe plony. 

Wyższe plony na polach spółdziel- 
e i praca nowoczesnych maszyn 
rolniczych są głównymi czynnikami 
przyśpieszającymi rozwój ruchu spół 
dzielczości produkcyjnej we wszyst- 
kich województwach kraju. W miarę 
|Aieśla, wk" się ilości gospodarstw 
zespołowych wzrasta zapotrzebowa- 
nie na maszyny, toteż ilość POM 

owiększa się z miesiąca na miesiąc. 
Do kampanii jesiennej staje już 155 
POM, które obecnie dysponują 5 tvs. 
traktorów. Park ten w okresie je- 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


Reżvyserja: H. Ryl. 


poniedzialek teatr nieczvnny. 


PRZYPOMNIENIE 


dzeniem y 


Rzemieślnicza Spółdzielnia 


typów. 


Kurs dekoratorów roz- 
pocznie sie 20 września, 
Zapisy kancelaria Ko- 
oernika 1. Bydqoszcz, 


grodowe. 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


RADIO 


PRAGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ 


6.50 Początek audycji. — humoreski. 15.00 Stare pio 


„ARLEK IN" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 152. Teleʻon 259-99 
Codz. godz. 17 — w niedziele 1 przestawienie o 19,15 


„Sambo i Lew* "zzz 


Scenografia: A. Bunsch. 
Dla dzieci starszych i młodzieży. Kasa czynna od g. 13 
4931 


Niniejszym przypomina się, że zgodnie z rozporzą- 
Rad, Ministrów z dnia 19 lutego 1949 rj 


„POŻARO - TECHNIKA” 


uprawniona jest do zawierania umów i przy j- 
mowania robót konserwacy jno-remontowych 
gaśnic, hydrou tk i ugregaiów wszelkich 


Informacji udziela i zgłoszenia prz 
Rzem. Spółdzielnia Pracy „POŻARO-TE 


| r 


„Dom 5 morq. ziemi o- 
Kowalewi'e 
Pom. sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 3348 


sieni wzrośnie do 3.500 traktorów. 

Maszyny POM pracowały na po- 
|lach spółdzielczych od pierwszych 
dni sierpnia. Przygatowały one naj- 
pierw rolę pod zasiew ozimin, doko- 
nały następnie siewu rzepaku i jęcz- 
mienia ozimego a obecnie przepro- 
wadzają siew żyta i pszenicy. 

Dzięki szeroko / rozwiniętemu 
współzawodnictwu indywidualnemu 
i zespołowemu wśród traktorzystów 
POM znaczna część prac jest już 
wykonana. Do 5 września POM w 
woj. pomorskim wykonały 33 proc. 
zaplanowanych prac, w woj. war- 
szawskim 31 proc., a w woj. olsztyń- 
skim 25 proc. Ponieważ w ostatnim 
tygodniu rozwinęły się intensywne 
prace siewne w spółdzielniach, pro- 
cent wykonania planu robót jesien- 
nych jest już w tej chwili znacznie 
wyższy. 


Węglan maqnezu czy- 
sły (Magnesium carbo- 
nicum purum levis) i 
inne preparaty dostar- 
cza; „Synteza“ Labora- 
torium Zabrze, Plac 
Warszawski 2. (4913 


[| _PRacy poszuka | 


Księgowy szuka pracy 
w drobnym przemyśle, 
także zamiejscowym. O 


H. Ryl 


Pracy || ferty IKP Bydgoszcz 
682”, (0682 
Inteligentna zajmie się 


domem samolnej inteli 

gentnej osoby — chęl- 

nie plebanię. Oferty kie 

rować Poste_restante 

| Nowy Sław—pow, Mal 
bork dla Maturzystki“ 

0637 ; 


493 
jmuje: 


è 


Umeblowanych pokoi 

dla lekarzy i pielẹgnia- 

rek Bydgoszczy poszu- 

kuje Szpiłal Miejski na 

Bielawkach, Zqłoszenia 

w Dyrekcji godz 8—15. 
4914 


ENSE . 4915 | kupno || 
Maszynopisania przy. —————— á 
spieszone korespondan Pianino krzyżowe sprze | Szałe 3-drzwiową kupię 
cji handlowej udziela dam. Bydqoszcz, Piac | Bydgoszcz, Gen. Stali. 
' studentka Toruń Ko. | Weyssenhofła 3/3 od | na 2 m. 22, (0688 
chanowskiego 6, (4917 17—18. (0635 [| rożne | 
WOSK DEAE AE N i 
ODBUDOWA STOLICY — Obelgę oraz wszelkie 


rzucone oszczerstwa na 
tone z żalem cofam A. 
Walczews W, 
0689 
Poszukuję wspólnika do 
własnego gospodarstwa 


Bydgoszcz 


17. 


9. 50. 


653 Sygnał czasu. 6.50, senki rosyjskie w wyk. T. 
Program dnia. 7.00 Audy-| Łuczaja, bas. 15.15 Słucho- 
cja 'dla wsi. 7.15 Wesołe wisko dla świetlic dziecię- 
melodie, 8.00 Dz ennik po |cych „Tomek Savyer*. 
ranny, 8.25 Zespoły woka. 16.00 Dziennik popołuwdnio- 
me z płyt. 9.00 Koncert oriwy. 16.20 Komcert chóru 
ganowy w wykonaniu Ja-ipòd- dyr. W. Oćwiegi, — 


na Kucharskiego. 9.30 Ulu- 
bione melodie z baletów 
Czajkowski ego. 10.00 
Skrzynka ogólna. 10.20 Fe 
lieton literacki, 10.30 Wieś 
tańczy i śpiewa. 10.55 Mu 
zyka. 1157 Sygnał? czasu 
4 -hejnał z wieży Mamac- 


Miej. 12.04 Przegląd czaso”, 
ta, 


roz- 


„piemś 12.15 Koncert 


16.40 Muzyka. 16.50 Krwa- 
wa pacyfikacja  Zamoj- 
szczyzny — audycja hfsto 
ryczna. 18.00 Słuchowisko. 
19.00 Audycja z cyklu „Sta 
misław Moniuszko“. 1930 
Węzry przemawiają 
Polski, 20.00 Dziennik wie- 
ezorny. 21.00 Melodie św'a- 
2135 Muzyka. 22,15 


rywkowy, 13.00 Pogadznka| Wiadomości sportowe o0£.- 


13.15 Audycja regionalna. 


'polsk!e. 


22.55 Muzyka. — 


14.00 Pleban z Chodia — 23.00 Ostatnie wiadomości, 


poemat 


14.20 Melodie do 


ludowe 


Skonecznego. | 


231.0 Program ma dzień na 
stępmy. 28.15 Na dobranoc 


tańca w wyk. polskej ka,— muzyka. 24.00 Zakończe- 
peli. Judowej. 14.45 Dwiejnie audycji, hymm, 


cm Ay 


— Telefon nr 38-41 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99, 


do | 


| 
NIKA” 
Łódź, Więckowskiego 35, tel. 157-71 i 116-75 SDKOJU POSZUKUJĄ 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armi! 20. 2 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
„ul Generalissimusa pa 2 teoa om, kliny 
Za. niedoręczenie sma, spowodowane siłą w M 

M. „da yy r niezamówionych Redakcja 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


1 38-42, 


rolnego, Wejherowo, po 
ste-resianłe „Dom”. 
4927 


Przyjmuje do reperacji 

maszyny do szycia Jó- 

zef Fełera Łódź, ul, Na 

rutowicza 23 tel, 272.15 
4928 


Unieważniam dowód 
lożsamości, odcinek za- 
meldowania wydane 
przez Gminę Mrzeży. 
na, kartę przesiedleń- 
czą nr 6176 wydaną 
PUR Leszo Macvńskj Ba 
zyli wieś Gorzysłów gm 
Mrzeżyno pow, Gry- 
tice, (4920 


zbiórki“ podjął też i Miejski Komi- 
tet Odbudowy m, st. Warszawy w No 
wym Dworze Gdańskim. 


„. * 


W wojewódzywie poznańskim ha- 
sło rywalizacji zbiórkowej podjęli 
członkowie Koła ZSL w Strzałkowie. 
Iniejatorzy gremialnie złożyli na S.F. 
O. S. po 100 zł. i wezwali do wspól- 
zawodnictwa wszystkie Koła ZSL w 
całej Polsce. 


kal * 


Województwo warszawskie również 
notuje piękne dary wrześniowe rol- 
ników. Oto gospodarze wiejscy w 
pow. Mława zrzekli się należności za 
dostarczone podwody i całą sumę w 
wvs, 70.000 zł przekazali na SFOS. 
Podobnie postąpili chłopi z gminy 
| Szreńsk, którzy sumę zł 50,000 uzys- 
|kanq za wydzierżawienie terenów na 
| polowania ofiarowali na odbudowę 
Warszawy, 


Na terenie woj. warszawskiego 
wszystkie Obywatelskie Komitety O. 
W. prowadzą między sobą współza- 
wodnictwg zbiórkowe „Miesiąca Od- 
budowy Warszawy”. Jak dotychczas 
na czele kroczą Miejskie Komitety 
O. W, w Płocku, Żyrardowie i Rem- 
berłowie, spośród Komitetów Powia- 
towych, Komitety w Ciechanowie, 
Grodzisku Maz. i Mławie zaś w Gmin 
nych — Komitety w Helenowije i Sko- 


roszach, 


* 


Z imprez na rzecz Warszawy, z0r- 
ganizowanych przez Szczecin niezwyk 
łym powodzeniem cieszył się mecz 
piłkarski z udziałem dziennikarzy, 
pracowników radia, aktorów i cyr- 
kowców. Dochód z meczu w wyso- 
kości 400.000 zł przeznaczono na Fun- 
dusz Odbudowy Stolicy. 


* 


. * 


Śląsk nie ustaje w ofiarności dla 
Warszawy i nie daje się wyprzedzić 
również w akcji wrześniowej, W 
pierwszą niedzielę „Miesiąca Odbu- 
dowy Stolicy* z samych tylko kwest 
ulicznych na terenie woj, katowickie- 
go wpłynęło z' górą 5.000.000 zł. 


Pod hasłem „Budując nową War- 
szawę — stolicę państwa socjalistycz- 
nego — wzmacniamy siły pokoju į po 
stępu* — Rada Kultury Fizycznej 
i Wydział Kult. - Oświat, ORZZ w 
Białymstoku wspólnie z Woj. Komi- 
tetem O, W. zorganizowały wielką 
imprezę koncertowo - taneczną na 
boisku w Zwierzyńcu, połączoną z za 
wodami sportowymi. Impreza ściągnę 
ła kilkanaście tysięcy publiczności po 
ważnie zasilając fundusze SFOS, a 
zarazem skutecznie  popularyzując 
sprawę odbudowy Warszawy wśród 
szerokich rzesz mieszkańców Białego- 
stoku i okolicznej ludności. 


UD UML LILLLLLLLLLLLLLLLJ 


Z czym do kogo? 


Wierzch wysoki, 
spód niski, a w do 
dalku wklesły, Slo- 
wem pokażne _pv. 
dełko o małej za- 
wartości. 

Taki był. ideał 
pudełka przedwo- 
jenneqo prywatne- 
ao fabrykanta pa- 
sły do obuwia., 

Im gorsza była 
pasta, tvm było jej 
mniej į tym więk. 
sze było pudełko. 
Interes polegał na 
tzw. nabi'aniu kli. 


jenłów w bułelkę. 
Dziś od czasów  przedwrześniowych 
wiele się zmieniło. Tylko pudełka od 
pasty do obuwia pozostały takie sa- 
me, a nikła ich zawarłość nie zwię. 
kszyła się ani troche.. Tak samo jak 
przed wojną trzeba je nadlo otwierać 
za pomocą nadziędzi ślusarskich.., 
Czy nie szkoda cennej blachy na 
wydęte przykrywki — ło jedno pyła. 
nie, a drugie: kto, kogo, czym i dla- 
czego nadal czaru.e( (r) 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


PRENUMERATĄ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIK 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWA ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD 
OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr V1L-1861, 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL, 33-41 1 33-42, 


Wczoraj spotkało mnie kilka żałos- 
nych przygód. Gdy szedłem rojną 
ulicą jakaś dama metknęła mi para- 
solkę m oko. Później wpadt na mnie 
pewien pan, który zazdrosząc mwi- 
docznie laurów Kiszce trenował na 
chodniku | sprinty. Pan ten fak 
grzmotnął mnie m żołądek, że zo- 
baczyłem rmoszystkie gwiazdy. Póź- 
niej jeszcze musialem zejść na jezd- 
nię, bo chodnik zatarasowało pięć 
panienek, które mzięły się za rączki 
i utworzyły malowniczą tyralierę. O 
mało nie wpadlem pod przejeżdżają- 
cy tranuwaj. W końcu ktoś na mnie 
napluł! ; 

Wróciłem do domu zły, zdenerwo- 
many i m ogóle mściekty. Usiadtem 
zaraz do maszyny i sporządziłem 
poniższych 


10 PRZYKAZAŃ DLA PRZECHOD- 
NIÓW 


"1. Pamięfaj, że chodzi się prawą 
stroną chodnika. Zamosze! 

2. Jedząc śliwki, nie rzucaj pestek 
na chodnik, gdyż tacno któryś z 
Twych bliźnich może sobie złamać 
nogę, zmwichnąć szczękę, lub uszko- 
dzić żeberka. 

3. Zabrania się pluć na ulicy! Z 
braku kieszonkowych _ splumaczek, 
spliwoać można na skraj jezdni! Nie 
poleca się plucia na szyby roystamo- 
me, ani roe rołasne chusteczki do. no- 
sa. Pierwsze może skończyć się man 
datem karnym, drugie nie jest mwska- 
zane ze mzględów higieniczno-sani- 
tarno-zdromwotnych. 

4. Jeśli pada deszcz i osłaniasz 
siwą cenną osobę parasolem, bacz by 
nie mwykłuć nim oczu innym prze- 
chodniom! i 

5. Chodzi się pojdyńczo, ew. pa- 
rami. Tyraliery, hamujące ruch na 
całym chodniku, tworzą tylko niedo- 
pierzone podlolki, mające jeszcze zie- 
lono m głórokach. Im można to 
mybaczyć, rozsądnemu człomiekowi 
nigdy! 

6. Maszerować należy _ statecznie, 
bez nagłych zahamowań i nagłych 
zrymórm. Pamiętaj, że nie jesteś pa- 
rowozem, a chodnik to nie tor kole- 
jomy i nie ma na nim semaforóm! 

7. Jeśli ujrzysz, że przed jakimś 
sklepem zgruporoało się kilka osób, 
nie pędź tam z dzikim okrzykiem 
„co damają?!", lecz spokojnie i przy- 
zmoicie podążaj nadal m swym kie- 
runku. 

8. Nie gap się na ziemię, bo pram- 
dopodobnie nic nie znajdziesz, łatwo 


10 przykazaii dla przechodniów 


TEATR ŚWIETLICOWY 


wychodzi na ''szerokie 


EA rocz 


wody 


Na scenie teatru 
śmietlicormego Za- 
- kładór , Barelnia- 
nych im. Stalina 


; ukazała sie, sztuka 
Mikolaja Wirty pt. 
„Spisek _ potępio- 


nych”. Sztuka zna 
$ na już mielu sce- 
‘tom teatrów śmie- 
- tlicowych mo Zw. 
Radzieckim. stawia 
na scenach. pol- 
skich teatrów a- 
' matorskich pierro- 
; sze Kroki, Po raz 
pierwszy m kraju 
mystamił tę sztukę 
teatr śmietlicowy 
PZPB im. Stalina 
' w Łodzi.«Na zdję- 
s ciu Opatomiczóro- 
na (partyzantka) 
oraz Wiesłam *Jaro. 
szeroski (Marek Pi- 
no, delegat zm. za- 
modorwych). 

(Foto — IKP) 


|nie na czworakach jest. bowiem su- 
| rowa zakazane, nie należy również 
| dryfować, jak pozbawiony steru ru- 
| dowęglomiec, bo lacno można zde- 
| rzyć się z latarnią, lub tramwajem. 
A wybaczcie mili — m to, że tram- 
waj się zataczal chyba nikt nie u- 
wierzy! 

Wyciąć. Zachował. Nauczyć się na 
pamięć, ero. czytać przed każdorazo- 
mym wyjściem z domu. 

JUR 


Katharine S$. 
Spółdz. Wyd.-Ośw. 
wa 1950. 

Antoni Górecki: „Diabeł i zboże“ (Bi- 
blioteka ,Szpildk*y — SŚpółdz. Wyd.-Ośw. 
„Czytelnik*, Warszama 190. 

M. A, Gremiacki: „Ilia Ujiez Mieczni- 
kow — Jego życie | dzielo“ — SŚpółda. 
Wyd.-Ośw. „Czytelnik“, Warszawa 1950. 

Lew Tołstoj: „Wojna i Pokój”, t, LI — 

| Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“, Warsza- 
wa 1950. 
| Józef Pogan: „Na głodnym zagonie* — 


Prichard: „Burzliwe lata“ 


„Czytelmik*, Warsza- 


Spółdz. Wyd. Ośw. „Ozytelnik“, Warsza- 
| 1950. 

Kornel Filipwiez — „Księżyc nad Ni- 
| daa“ — Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“, 
Warszawa 1950. 

Władysław Kozłowski: „Czarodziejski 
aparat“ — Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytel- 
nik“, Warszawa 1950. 

Teodor Bujniaki „Majówka w Afryce“ 
Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czyteńik”, Wansza- 
wa 1950. 

A. SŚtupow | W. Kokunow: „62 armia w 


bojach o Stalingrad“ — Wyd. „Prasa Woj 
skowa*, Warszawa 1950, 

Zygmunt Bielczyk i Stanisław Ztobrzyń= 
„Narciarstwo — Wyd. „Prasa Woje 
sxowa*”, Wanszama 1950. ` 

Bierczow: „Michal Frunze" — Wyd. 
T a  Wajbskowa“, Warszawa 1950. 

M. Tichonow: Opowiadania leningradz- 
' kie" — Wyd. „Prasa Wojskowa”, War- 
,szawa 1950. j 


ski; 


| 


HUMOR 


UDOWA ATA THD TT) 


możesz natomiast mykopyrtąąć się | 
i uszkodzić są szlachetną fizjagno- | 
mię. 

"9. Nie gap się na niebo, bo nic tam 
ciekawego nie ujrzysz i nice ci slam- 
tąd nie zagraża. Kromy na szczęście 
ńie fruwają, a jeśli przelatujący mró- | 
belek zostawi Ci na kapeluszu miłą | 
pamiątkę, nie będzie to znów laką 
tragedia; by ryzykować  mykoleje- 
niem się, lub mpadnięciem na bliź- 
niego. i 


| OBURZAJĄCE 
10 Jeśli m celach leczniczych wy- | Lekarz profesor: — Od trzech mie- 


chyliłeś kilka kieliszeczków cenio- sięcy leczę tego pacjenta na żółłacz. 
nych wyrobów PMS siedź m domu, kę i leraz dopiero oświadcza mi, żę 
a nie wychodź na miasto. Chodze- | jest Chińczykiem!., 


e a 
OGŁOSZENIA drobne po 50 zł za słowo, Minimalna opłata 
zæ 1U słów. Maksymalna ilość 30 slów. Ogloszenia miliinetr.: 
w tekście 360 zł, za tekstem 150 zł, nekrologi 100 zi za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej ruuryce 1.000 zł za 1 wiersz 
2-lamowy (za tekstem), W uledziele | święta 50% drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy, 


A W O EC CE PERRY, 
E.1-22159 
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